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lisz wychodzi 2 raży w tydzień, t. j. we Wtorki i 
BiA, za odnoszenie ipo kop. 5; 
miejscowe księgarnie, 


— Wiadomości miejstowe i okoliczne. 

dowy, | a ARP | ! 
> Obieg: biletów bankowych rosyjskich stare- 
haa pla; przedłażony zostat do końca roku bie? 
Aego, A) | 66: Hand.) 


tuz] 
uj 


at W zeszły piątek, jako” w uroczystość kon- 
t lącego w Kaliszu Szliselburgskiego pułki pie- 
dapo UA łące: pod Rypinkiem, spalony” został ia” 
Wy. Meka fajerwerk, przyczem przedstawiono żyć 
Rata którego : treścią było wzięcie twierdzy 
widz ku "Dzięki sprzyjającej pozodzie, tłamiy 
ÓW  przyglądały się z zajęciem całej uroczy” 
Ac u 511 37 (| 9w 
godz Od *ż6sztego: piątku, niebo jakoś się wypo- 
„0% Że zaś w ten dzień przypadła zmiana lu- 
ji, spodziewać się przeto niożna; że się pogoda 
jie co dla nds mieszkańców bardzo będzie przy- 
żyją 0% A dla ziemian, w obec rozpoczętych już, 
"J,nader ważnem i pomyślnem. | 
i pga matorowie, którzy od roku 1871. kilka 
z pł stawień teatraluych, fundusz z takowych 
My ny rs. 700 przeznaczyli na restauracją orga- 
dlow kosciele Śgo Mikołaja i tąkowy w domu han- 
Wiera „złożyli. „Komitet restauracji kościoła po- 
KA 
ki M dsbazyny wspaniałe tony wznoszące się 
wig Wale, bożej. Z ostatnich dwóch przedsta- 
b d Przeżnaczyli ciź sami amatorowie dochód na 
ię Reg, ołtarza. N. P. Szkaplerznej; ołtarz ten jest 
tą Jia, ukończeniu, a że fundusz niewystarcza, prze- 
ezac na Szlachetne, uczucia kaliskiej publicz- 
oae stanowili na ukończenie takowego dać 
"LSM oszcz jedno przedstawienie. ` 
dy Ohioa z Warszawy, pod d. .27 czerwca r. b. 
liga włóeezętting,* że Najjaśn. Pan raczył udzie 
tę, snie po zmarłym kompozytorze St. Moniu- 
4 ity INOrazowe wsparcie w ilości rs. 4000 — 
| pensji rocznej po rs. 2000. 


Odnowienie. organu zdolnemu. mistrzowi, i 
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s gi 37] ała ji TA8| 3 N i 
Aa ate, wa tù przesiedlili ? zapytałem. po 
sajan zadrzati 
tego onie niedawno, cztery lata' temu. 


Za sta- 
Mieja aa Wszyscy mieszkaliśmy na swych dawnych 
b pij» a oto opieka przesiedliła. "Stary nasz 
dy, o Poczciwa dusza, 
rayiyleśtwo niebieskie! 
było p postąpiła, widać, że już tak powin- 

i vid) gdzieście wprzód mieszkali? 

` W W Pięknej-Mieczy. 
Aleko ztąd? 

SA wiorst. 
jg; tam, lepiej byłó? © 
AW lepiej... lepiej... Tam miejsca dogodne, 
piii Prize” Rujazdo, a tu Ciasnota, © susza... 
bdzie erócieli. "Tam u nas w Piękcej Mieczy, 
Aj, eorna Wzgórek, wejdziesz i panie Boże 
ij OAM CY Aala” Paki | las A Gin 
sko, „HRM znów idą łąki. Daleko widnieją, 
AM Rib sie daleko je widać... Patrzysz, pa- 

CA różkosz!. No, tu istotiiie: ziemia lep- 
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numer pojedyńczy kop. 
oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego; 


spokojniutki, Panie daj | 
No, opieka: zapewno; 
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Kalisz dnia (27 Czerwca) 9 Lipca 1872 r. 


Paka ZPP OPEBĘZE JĄ NĄ: 
i Dziś §5. Cyryla.B.i Anatolji M... 
D. 16 „ Siedmiu braci Mę*zen., 
| Í „ 11, Subina Wii Pelugji P, 
i i Cena ogloszeń: 
j Za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kóp.'3. 


MIASTA KATISZA I TEGO OKOLIC: 


Wtorek dnia 9 lipca 1872 roku. 


Piatki w południe. —Cemn FH aliszanina: kwartalnie: rs. | kop.20, z prźósgłkę pocztą kóp. 40; miesięcznie 
(0. — Pronameratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 
w Wausszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuły nadsyłane zwrac nemi nie będą. 


Ciepło i pogoda sprowadza z każdym dniem 
gosci do mleczarni w Rypinku. Bo też bli- 
zkość miejsca,, wygodne po obydwu stronach, szo- 
Isy, chodniki obsadzone drzewami, gustownie zało: 
— WAX 16 Kaliszaniną zamieściliśmy korres- | żony osrodek, altany, a przedewszystkiem, wybór: 
pondencję z Konina, w której była powtórzoną ne mleko i śmietana trafnie z cukrem, cynamonem 
krążąca wieść o księdzu ocalającym marznącego i chlebem wiejskim podawane, bardzo przyczynia= 
strażnika, który wzajem księdza pówieszonego przez ją się do uprzyjemnienia tej zamiejskiej, w ycieczki, 
złoczyńców miał. ocalić od śmierci. W przytócze-| — Za kilka dni nastąpi otwarcie letuiego klubu; 
fiu tej wieści, sądy upatrzyły przestępstwo, w sku-| Widzieliśmy. przed ;kilka dniami nadesłdną 
tek czego przeciw redakcji Kaliszanina wytoczoną d0 wydziału lekarskiego tutejszego Rządu, Guber- 
została sprawa „o rożsięwanie fałszywych niepo- | nialnego głowę jagnięcia, zaopatrzoną aż..... w:czte- 
kojących wieści,” i ta w dniu jutrzejszym w miej- ry uszy, żę iie 
scówym Sądzie Póprawczym (na Tyńcu) Sądzoną| Mieć tyle organów słuchu, a ani jednego, mowy; 
h i coby to za męka była dla którego z naszych hoz 


będzie. j 
pilus W. Brąsie (0 +38.wiorsty: od; miasta. Łodzi, winiarzy lub nowiniarek! Jaznię powyższe przys 
aj 6, wiorsto.od, Konstantynowa , założoną została szło na Świat we wsi Koźmin, powiecie Turekskim. 
fabryka»: sztaczuychy| mawozow Villa. — Dołączo- Pewien. słynny adwokat, który wszystkie 
ne. do- gazet warszawskich (ogłoszenie, bliższe i processa wygrywał, został zakonnikiem. Klasztor 
szęzegółowe 0 niej podają wiadomości. |był pewnym, że Żadnego processu nie przegra od, 
Pierwsza kwadra "księżyca przypada d. 13 tąd — ależ inaczej się stato, Gdy go.o przyczy 
b: m. 0'wodz. 84m, 4 wieczor. i nę zapytano, odpowiedział: „przegraną moich REO? 
-o= Urządzenie choćby jednej pompy ha Nowym cesów ztąd pochodzi, że odką l zostałem zakouni- 
rynku "jest koniecznie potrżebnem. ' Zdarzały się | kiem, nie chcę kłamać jaksdawniej”,, > sjnwojs 
jużi wypadki, gdzie kobiety przybywające zwiosek | „—, Dla rodziny Grzelaka złożono w ekspedycji 
więcej: oddalonych, ''z powodu nieinożności 2aśpo- „Kaliszanina” od p. Bogdańskiej z Miłkowie CZ 
kojenia! pragnienia; omdlewały. i od pana X. rs. 2. Fol w stu: iibe 
== Zapewne przez pomyłkę pócztówą, przyby- — NCOP>CYB>C> LN | 
ła' Sehl. Zing.” w dniu '6 b. m..tua raz z dwóch dni | qori $ 
do nas. A że codzień wychodzą dwa numera to (Nadesł.) — W tym czasie rozeszła się w'm. 
jest jeden rano a drugi po południu, dostaliśmy | Kaliszu pogłoska, jakobym miała otrzymać+wspAr- 
więc razem numerów 4. Chege takowe jak uaj- |cie; w kwocie rs. 604z funduszów przeznaczonych: 
prędzej pczejrzeć, udałem się do pewnego zakłą- |na cele dobroczynne: Dla ludzi złychii lubiących 
du i ze ździwienieni zastałem stan rzeczy nastę |bawić się krzywdą bliźnich, jestto piękny <teimąt. 
pujący: pewien obywatel tatejszy, położywszy je- |dą rozmów, a dla niegodziwych autorów bajki pra- 
dën numer na krzesłó, usiadł na nim; drugi na jwdziwy trjumf, Bo coż dla nich może, być przye 
stoliku prżytwierdził lewym łokciem; trzeci czytał, | jemniejszego, jak niszczyć, sławę sieroty lub wdo+ 
trzymając go w lewej. ręce, i nareszcie założywszy |wy; nie narażając się bowiem na odpowiedzialność, 
prawą nozę na lewą, położył na kolanie czwarty nus wywołują efektowne okrzyki oburzenia, nje docho», 
mer, i przycisnął, łokciem prawego ramienia. Al dzącego prawdy ogółu. - koskoa 
cóż to za sobkowałość ?1 „ Tym wszystkim, którzy. słyszeli lub słyszeć mo-. 


„wczoraj, w meon gi 
jest ruchu; powód do tego stanówi zwykła w tej | więcej 
porze, to jest na Sty, Jan zmiana mieszkań, a za. 
nią i przeprowadzenia. (eg 


Miasto nasze, od 


— 


wiedział, , czego. nawet, dosłyszeć. inie: mogłem, a 
| twarz jego tak dziwny. przybrała wyraz, Że mimos 
wolnie. przypomniała mi się «nazwa „przygłupies+" 
go.” Spuścił. głowę, odkaszinął i jakby oprzytó=! 
mniał. hg ja l 


sza; gliniąsty, wyborny, (pszeńny grunt mówią chło= 
pi, u mnie zboża: to wszędzie omassa się urodzi. 
> SA coostary wyżnaj prawdę, ty tęsknisz za 
rodzinnem miejscem? bsi í ; 
==: Tak, chciałbym go zobaczyć. Zresztą, wszę- 
dzie dobrze. Ja człowiek. samotny,. po świetnik, 
Długo to ja w domu wysiedzę? „A oto, jak „pój- 
dę, jak pójdę, dodat, pódniosłszy głos, to Jakoś 
lżej, człowiekowi. I słoneczko. ci Świeci, i Bogu 
widniej, i piękniej się spiewa. Patrzysz, tam zio- 


Jakież piękne słoneczko,.„rzekł. półąłosem,. 
jakże, przyjemnie, Boże, jakie. ciepło, w, legie. „4, 

Wzruszył, ramionami, przestał mówić,: spojrzał: 
wkoło, roztargniony «i pocichu zanucił. «Nie mos | 
głem. pochwycić, wszystkich słów. jego rozwlekłej i 


ła pomocne rosną, spostrzeżesz je, zerwiesz, Wo- iosenki, . a tylko dosłyszałem: następujący dwu- 
da tędy płynie zdrójówa, święta woda, warto się! Wiersz: AM ; sliosan. pó py dee 
jej nap.ć. Ptaki niebieskie Śpiewają..,, A za Kur- A zowią mnie, Kassjanem,,,. a 
skiem ciągną się stepy, ogromne stepy, gdzie mo- A po przezwiska Pehla,“ HIP 


źna pełnemi piersi oddychać, gdzie rozkosz nie wy- A. Aa EFH 
$towiona, gdzie błogosławieństwo Boże! I ciągną] „É! pomyślałem, 0n i imprówizuje."' Náraz 24-. 
się one, ludzie mówią, do samych ciepłych mórz, drżał i ucichł, pilnie wpatrując się w gęstwinę lasu, 
gdzie gniezdzi się rozkosznie Śpiewający. ptak, Ha-| Obejrzawszy się ujrzałem” tnałą wiejską dziewczy- 
majón, i z drzew liść zimą i jesienią nie opada | ng; około lat ośinia, w modrej sukmance, kraciastej 

i jabłka rosną złote; na srebrnych gałązkach i chustce na głowie i koszyczkiem na opalonejs'rę=' 
gdzie żyje człowiek. w stanie blogim i sprawię-;ce. Nie spodziewała się wcale has spotkać i jak 
dliwości.... I oto tam bym chciał pójść .. Bo gdzie | to mówią, właztszy ma nas, stanęła" nieruchoma 
ja już chodziłem.. I. do Romenu chodziłem i .do|w gąszczu zielonej leszczyny, na 'cienistej: łączee, i 
$ławneżo grodu Symbirska, i do Samych złotych lękliwie wpatrując się we: mnie; swojemi czarnemi 
kopuł Moskwy; chodziłem nad żyzne brzegi Oki, oczyma. I gdy zaledwie zdotałem jej się'przypa- 

mad Cny błękitnej i nad Wołgi, rzek maiki i du- trzeć, skryła się za drzewo. . śsżod - 

Że, ludzi widziałem, dobrych chłopków i poczci- | = v Anusia l Anusia! chodź tutaj nie bój się za: 

wych mieszczan... „Poszedłbym 0to tam... i oto... wołał łagodnie starzec, tdtstg togi 
i już. “I nietylko ja grzeszny... dużo innych włos) — Boję się, ozwał-się cienki głosik, > 

ścian w łapciąch, tułają się po świecie 1 prawdy| — Nie bój się, nie bój, chodź domnie, z 
szukają... takt.. A co. to w domu robić? Spra-| | Anusia w milczeniu opuściła : swe „stanowisko, 

wiedliwości w ludziach nie ma, ot co..., cichutko obeszła wkoło. jej dziecinye nóżki zale- 

| Ostatnie słowa Kassjan wypowiedział niewyra- dwie, słyszane były w trawie, i wyszła z gęstwiny 

Źnie, prawie niezrozumiale, potem coś jeszcze po-Ituż przy samym starcu, Była to dziewczyna nie 


y erar asail © (somqios) SS) siab szilsjł 


gą powyższą plotkę, oświadczam: że żadnych wsparć. | szawy, rok rocznie wywozi zniej dziesiątki tysię- | 4% 


ani niczyjej łaski w całem mojem życiu nie pos 
trzebowałam, nie potrzebuję, i potrzebować nie 
będę.  futeresujących. się: moją osobą i moim lo: 
sem zapewnić mogę, że,emerytura jaką po męża 
pobieram i prêca ;jakiej się nie lękam, wystar :2a- 
ją mi w zupełności na utrzymanie moje i moich 
dzieci.— Kamilla Kiełczewska. 5 


— Sprostowanie.— W N 53 Kaliszani- 
na na Str. J11 zamiast” ciniborium, "czytać hależy 
ciborium, od cibus (pokarm). 


Foo aa w r ae 
Korespondencja Kaliszanina. 


LISTY Z WARSZAWY. 
Dnia 1 lipca 1872 r. 


Gotujemy się do obchodu w przyszłym roku mie- 
siąću tutym (dnia 19), czterechsetnej rocznicy dró- 
džin‘ wielkiego naszego ástronóins Mikołaja Koper- 
niku. Komitet tym telem już ustanowiony zostat 
i robią się, o ile wiemy usilne u Władzy starania, 
aby obeliodowi ćemtu nadać okazałość odpowiednią. 
Piękuie to bardzo, że i w naszem mieście nie 
pizejdzie bez śladu dzień tak uroczysty dla wszysto 
kich” $tówian, których Kopernik jest największą 
chwałą. "Sthatną bowiem byloby rzeczą, gdyby 
Warszawa, centrum ruchu umysłowego catego kra- 
jü, zastdwała się biernie w obec festynów i cère- 
nionji jakićmi dzień ten czcić zamierzają Niemcy. 
Wiecie jaż bówietn, iż' porhiino, że bezstronne stù- 
dja nawet' uczonych Niemców wykazały, iż Koper- 
hik byt polakiem, ci dumni Fuliurtrógeray Świata i 
słowiańszczyzny nie przestają bezczelnie utrzymy- 
wać, że Kopernik na łonie ich Vaterlandu się tò: 
dził. A wiecie dla czego tak są pód tym wzi 
deiń: uparci?  Pewno nie domyślacie się. Nie cho- 
dźi im bynajmniej d Kopernika, nie; im chodzi 
głównie o wykazanie, iż prawdziwi genjusze tylko 
ia łónie ich narodu rodzić się moug, A to tym ce- 
lem; by przez to swoją wyższość nad ińaemi na- 
rodami ujawnić. Ale nic z tego. Świat cały od- 
rzuca ich kradzież, przyznając zgodnie. z historją, 
iż Kopernik do naszej narodowości zalicząć się po- 
winien. ot y tespnA 

Nie wiemy jeszcze, 'w jaki sposób uroczystość! 
odbywać się będzie, podobno między inneni zamie* 
rzają odnowić ipomuik’ i w dnia 19 lutego r. p. od- 
kryć go na widok publiczny. © ©". dake 
Składki ña rodzinę Śt. Moniuszki idą słabo. Ga- 
zety poutwieruły swoje szpalty i mało mają fiat, 
w teatrze utządzońó do przyjmowania składek 
wielka książkę i ledwie 400 rubli' podobno dopie- 
ró zebrali. "Nie wątpimy, ża z czasem ofiary się 
posypią, inaczej smutno byłoby na' samą myśl, iż 
te Stotysiączne tłumy co tak rzewnie Moniuszkę 
zegnaty; tak chłodno zachowują się w obec nie- 
dostatku jego rodziay. Najznaczniejszą ofiarę przy- 
niósł koncert Bilsego w ogrodzie Saskim, bo 2500 
rubli, Zaito też gazety nasże pod niebiosa dy- 
rektora liguickiego wynoszą.” O©ży jest ża eo? Da- 
libóg nie. Bulse rok rocznie przyjeżdża do War: 


około ośiniu” jakimi” się 4 pocźijtku |zdawółój who” 


twarzyczka; uderzająco podóbna 'dó twarzy Kas: 
sjana, chociaż Kassjan pięknym nie był. Też śa- 
me ostre rysy twarzy, tóż Samo dziwne, chytre i 
nieufne, zamyślońe 1 przenikliwe wejrzenie, też 
same ruchy. . stanęła. przy; boku. Kassjana, ten o- 
garhąt ją wzrokiem, | oiana. eo iiad 
“— Cóżeś, grzyby; zbierała? zapytał. i 
=. Tak grzyby, odpowiedziała / żo nieśmiałym 
uśmiechem. | dł iSi je 
Ii ldużo nazbierałaś ? 84 . 
jm Dużo, rzekła bystro spojrzawszy” na niego 
i uśmniechnąwszy się. 09.0501 oba: 
mA białe grzyby 'są? 
— Saoi bist&esisiohs si 
— Pokaż. pokaż... (spuściła “z reki koszyki 
uniosła. do/połowy: szeroki liść łopiańuj pokrywa- 
jący grzyby). š inbożst feti 
— El! rżekł Kassjan pochyliwszy: się nad ko- 
szykiem, jakie ładne! ” Tak, tak /Anusiu. 
uLiQzy to twoja córka? zapytałem Kassjana 
Anusia lekko się zaruńiieniła 00.07 
Nie, krewna; odpowiedział niby niedbale. 
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cy rabli, cóż więc dziwnego, iż grał na pogrzebie |g 
Moniuszki i na koncercie: w ogrodzie Saskim. Wy-| > 
uosić go za to pod niebiosy nie ma doprawdy zaj 
co; spełnił swój obowiązek, iuaczej dotknątby bo- | | 
leśnie publiczność naszą, za c0 nie mozidaby mu 
oyto inaczej zapłacić jak pogardą. Zamiast za 
tem dziękować /sslachetmemu Bilseinu po razyskilka, |. 
lepiej mech dzienniki nasze krzyczą po sto razy 
ua” całe*gardto; abyśmy Sant, zdobyl się na wy: 
borną” swojską orkiestrę, zdulną wytrzymać Kóń- 
kurencję: zeBisem;; by; pąziakowy «en Jiznicki mae- 
stro nie zjeżdżał do nas rok rocznie i nie wywo- 
ził przez”granicę naszego grosza. e RAE 


Strach, strach doprawdy jak ną każdym kroku 
gnieceni przez, Niemców jesteśmy. Zakładają Oui 
u nas ciągle swoje sklepy, zalewają nas ciągle 
swojemi wyrobami; wykupują ziemię, naprowadza- 


© Różne wiadomości. aj 
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y* 
839 


prasowania, napełmonych węzlem, gdyż Z użycia 
onych wydarzyło "się już kitka wypadków 2: 
rowania, które, nawet kobietom: temi zelązami:PA" 
sującym groziły, niebezpieczeństwem utraty MT) 
ox | wg (KU. 
— Prezes naczelny W. ks. poznańskiego 
Kónigsmarck, popiera w Berlinie projekt budowy 


Przyroda i przemysł i Przegląd) na to nic.. Rag 
Się ź pód u eźnośnej supręmą- 


HSD 


przy” 

cji niem i żrozua ie, | wiózł do Berlina i złożył cesarzowi w ofierze W k 

ię daj igen Wiepidylattele, naszego krain, | iednoronsaiięh elanków mak wytodych „widziec 
stkich łowiań, jest niemiec wchodzą: | czych, lasach, potnocnej „Ameryki. yalonkick 


„al 
„zg Rzym -d.,26, czerwca Wikacy KAT p 
Meg list, w która 


dajiny fabryki, Kujujuiy tylko, swojskie wyroby, walczy mąwia  dziennikow -humoryatyczny hs „WJ? 
a 


cele polityczne, tego pra A 
bolow, religijnych Cleriećhy nie powinien, „diąbę, 
=  Doboszą z ENAR Pół d. 29. cze 


ite ludz 


kk 


najrozi 
dajcie więc: kółka czytelnicze bierzcie się do pra |; chemicźn Hi WI w 
cysi nauki, albowiem; albowiem nadszedł jóż czas. | tothermy, | Ob 124 We ; W. 
że „trzeba więcej jak kiedykolwiek uczyć się, gdyż rych piją wody i używają kąpieli, a miano 
upłynął, wiek złobyżdacos Og MTOR An 2??? | Bóbrka, Bolechów,o Beykówj Delatynd teang 


b sisi 


z = zzz — == je” 
Widząc, że wszystkie moje usiłowania wzy 
nia z nim rozmowy pozastałycibez skutku yol 
Jtem się na wyręby. Przytem i upał SI$ O io” 
wiek zmniejszył, ale jakoś mi się nie HA 
dlo, i_z,jednym chrościelem „oraz powy Aj 
w SI ERĄ CRP Dojezdża jąc do podat 
|.|Kassjan naraz odezwał się do mnie;hs: asia 
„m „Panie, „panie przewinitem., względób i; 
bie,, gdyż, Wszystką zwierzynę ,zakląkem: 50, 
rm Jaketo ntilboizosiq aiłvigo oto 8 Ma + 


a zas gó, 
(ok ol JUŻ ja wiem! A oto i uczonego" JA KA 
ags 

U 


Nó. Asia idź, dodał ziaz, idź, z Bogiem. 


Anusia spiesznie zapuściła się w las, Kassjan, 


aoniesnie zrobiło Potmyślisz, ładzie jak M k 
A-otovii zwieńż,. cà z miego żródił? |, siege” 
Napróżno bsżbym zapewoiat Kesini N ię D 
ierzyty i ln po gar 


o A Z UK 

ARK Ah PPAR kupisz jak fo 
pan‘ będziesz chciał, odpowiedział, pierwszy rag |suroy 
mając wyrazu paw. ea ZYC are 
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, timierz 


- Cząg Sły 


szczurówka, Konopkówka, "Kotsów, KA8 
enkoj "Krynica, Krzeszowice; Latosż 
lan, 'Niemirów, Rabka, Sołotwina, S 


Sicz wnicą, Szkło, Truskawiec, Wielićzka, Wyso- 
7 Żabotwikiji Żegestów. Nowe czasopiśmo p. t. 


wśdrojowiska/) wydawańe W Krakowie przez leka- 


„zy 


skie Lutostańskiego, Zaborowskiegó i Zieleniew- 
"ag ma zadanie nie tylko obznajomić publicz- 
ć z położeniem, własnościarań i ¿skutkami wy- 

k JĘ „galicyjskich, a za granicą tak, mało zna- 
| Źródeł, ale także zwrócić uwagę administra- 
„kąpiefowych "na właściwe Stódki w celu podnie- 

k a 1 6%yłzeńh % kOMfóWOGA *fłaStAWYdH AS 
ładów, HGO 4 ODCĘPMIŁ 0 (DĄ i a 
31 „Według: Kijewii od ukazahia się tholèry do 
wię MAJA (12 jozerwca) ir. b., zachórówało w Kijo- 
2 (1a AAAA wyzdrowiało 242, umarło/532, do | 

czerwca pozostawało chorych 443 osób. 
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al kessi W IHISIUO B1 y i uDO 503 | 
ektórych miast guboruji Kaliskiej 
i gasiednięh: p | 
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MARI AAEĄGigf baiodrty). 
o ah Miasteczko! MKośnineky nid zeka Skóńdhią, 
ý A mih od Kalisza. Aż do XIV wieku byti 


AinoŚcią rządową. W-r. 13829 darował je- Ka-= |. 
Już | | 


koś Bartoszowi de Wessenberg. 
%a3 Koźminek: był miasteczkiem © rządził się! 
dare magdeburskiem. «Po Siero króla Lu- 

‘Xa (1382) Zygmunt margrabia „ Brandeburski 


Kkrólamsob ; A) ; "s 
Ka 0 dodaj części narodu polskiego, 
mocą PAra użźminek własność wymienio- 


i negy, Bartyszą s Wessenburgapraediwoikan swego. 


Pi tosga zebrawszys wojsko. dość liczne, wyznał 
„Aego założę Zygmunta.: Kożiinek bnie: długo 
Bay ti w, ręku; Wesseaberzów, synowie bowiem 
ciej GA sprzedali tę majęcuość w 1/1431! Woj= 
za gl Z Pakości, chorącemu inowrocławskiemu 


GR rzywien. _W_r. 1455, nowa. Koźminka.| 
raski a Katarzyna de Waldowo, żona Jana 


» Sprzedała ten mająte 
biba 


i odata ioztrzę swej Mat- 
Korzacie <księżuie! Ra gd aé tiźledziców 


od gniając rzeczonę dobra przeszły w roku 1477 
Ostr 


ana księcia Opawskiego, w ręce Stanisława 


AR nął 'Koźgmíðëk szkořuni” protestanckiemi, 
ZeRÓluić pod rządami. stawnćgo matematyka 
uj zedskięgo Stanisława. o Tu odbyła się wr. 1550 

„sna. w dziejach unja religijna między kalwina- 
pad nałopołskimi i braćmi” czeskimi (Huissytanmń), 
pE. volsze  zaimieszkałymi.. Na tem Zebranių 
jęto! ztrząśnienia zobopolniewyznama wiary, przy; 
kog, o lnostajny dla soba katechićta, pieśat' 1 inne 
i a ap aksi) tu” również póstinówiońo” wcią. 
tuer o zjednoczenia kościóty refornowane w Li; 

e Była nawe; około r. 1561 drukarnia wtem 


miesci 
escie, ale nied 


„ugu. trwała. Miasteczko Koźmi- 


Oaar? [| 
dnowiadał_na wyrzóty megó fiódiana i. dość chło= 
pl urenał się ze mną. 
wz powrocie spostrzegłem?żć tnój Jerofej znów 
ta ym huakorze.... bow samej"rżedzy, nić” w'ca* 
cza Bi dó Zjedzenia: nie” znalążł, “kdüt nie midł 
0 ang ‘s Wyjechaliśmiy. z, niezadowoleniem, 
kużl lającem. się nawet na jego: szyiy: siedział na 
wei Stra 
opr zckiwa iu pierwszego z“mej strony pytania, 
Aniczął się cichym w półgłosu mruczeniem i 


M 
Paca do koni. „Wieś,” mruczał, jaka to wieś! 
ty B em chociażyo. kwas. i+kwastć nie'thasz. Ach 
yt ool... A woda, prosto—tfy! i splunął głośno. 
-kwasu"nie"ma: No ty; przydał 


Klono, zwracając się do prawego przyprzężnego, 
nig nievzjam“poczwaro jakaś, lubisz się pieścić, 


się |....-(I uderzył go batem). Ze wszyst= 


kiem zbałamucił 'się koń, a jakie:to wprzód było |. 


Powolne bydle...*' No, ino, ogłądaj się... 
za czło niedz mi, ozwałem się. do niego, 
Je wiek z tego Kassjana? Ai 
poai nie zaraz mi odpowiedziśł, [byt bowiem 
moi ny i myślący, lecz natychmiast odgadłem, że 
iR acieszyło i”uspokoiło: 7 
dzi Pehta, odpuwiedział szarpnąwszy” lejćamt. 
Dy człowiek, istny przygłupi. Takiego cuda- 


co to 


oniiir za2hat niefaz có są ziómskie ciernie... k 


ek miało w XYI Wieki między” ianemi' kilka ro- | 


4 Kro- [dzia sztłóckićh; | Guddiątych Up daad który | 


jeń,|w tem miejscu dosyć był kwitnącym, z powodu: 


że kupcy sjadący, oti Pruss da Szlązka, Mórawji, 
Czech 1 t. dist- na; powrót, nie mogli tego: miejsca 
mijać, stosownie do przywileju Zygmunta Augusta 
z roku 1553, Był tam zamek wzniesiony przez 
Ostrorogów. Koźminek miasteczko drewniane, czę- 
sto gorzał, często stawał się łupem wewnętrznych 
niesnazek i najągdów obcego nieprzyjaciela, gdyż 


takim był lós wszystkich miast i miasteczek na- 


fichi TW E. [608 sdhtonið si db Kożdinih wié- 
u mieszkańców Kalisza, gdzie morowe powietrze 
grassowało, i tam %Wówę s grodzkie z Kali- 
sza przeniegieno:;, Po ro 25, Koźminek prze- 
szedł w A, Ra Eok SARRAR braci cze- 
skich napowrót katońkóm oddańy został, różno- 
wierców zaś całkiem zomiasteczkà wyrugówano. 


"49p'8tawiszynę Stavisinum;" Estafiszyn, ` międży 


Wartą” a Prosną, miasto wodami oblanć, 6 2% 


mili-0d Kalisza, miało starostwo iiiegródówe: Byt 


tu w XII wieku zamek, zniszczony razem z całą 


i| osadą w r, 1306 przez Witenesa w, książęcia, Li-.| 
tewskiego.  Ztąd Dirwinizwróciłi się: nie sięgając: 
już województwa poznańskiego. "Bej r. 1381. 


|zrabowali i spBlik lg ord a i 
re Kazimierz W. po ódbudo ain * 


o miasto, któ- 

breil opasał. 
Kościół tdtejsz faray, mórowany zajęli” i 
okóło r. Mit” bracia czescy, i do końca XVI wie- 
MOGĄ wa AREO o E 


(Dalszy sdiqjj nastąpi). 
N TEETE G RiOBI 


o OPAMIĘCE OE 
**Sfdnistaca, Mótiszki 


„Już umarł naa Móhinszko—i w zimućjomogile 
/Keży pierś jego zimna —dawniej tak gorąca, M 
Że te ziemskie, w niebi askie zamieniała chwile ;* 
-Pnatchnieniem wabijała—w natchńienie bez: końca. 

Umarł-na zimnej piersi zimna dłoń spoczęła, 


RD noweg tajna a czekała w = RB q 

aremnie — ćzną wieki pqrozem serce ścięto 

EU PACAMC ZERO. 

| Zamńilkoął mąż ńótchniony—i w łairem u czoła 
Aniw sercw iz skarbem ucziić i wiary i cnoty o 
Pogzedł z gwóżem-aniołem do krainy złotej, yj // y 
Gdzie wieczne szczęście mieszka — brzmi nuta wesoła. 
On odszedł nam zbyt wcześnie—lecz w życia podróży, 
Kto do sławy iść musi przez osty i głogi 

; iœ w-końcu- znajduje tylko kolce róży;== === g 
"Tó nim uszedł pół życia— dobiegł życia drogi. 


niego seydi w octy dola nieżycziwa— | y 
Jednak nie upadł ducher=dobiegł" kresu /'wierniej 
A dzis.. a dziś. po trudach w chwalą odpoezyWwAw: 
On sko SLANE ecz zostawił. na tej nędznej ziemi 
Biedłią niatkę i wdówyę—i drobni sieroty, 

Co dłońnii niedóśtatk „objęto blademi 
Ślą ekatgi w łzy spowite do! krainy złotejć 


My więc serce współczucia oddajmy rodzinie 
Drogiego nam na wieki gęślarza-poety— 
| Go żył - cierpiał -prucował dla świata jedynie, 
Chog imnem;za pieśń sercem świat płacił — niestety ! 
tub będzić to dla PTY alat Tr CE 

Giy mozo w księiich GWIAEŃ tylko będziem żyli, 
Rzeką ludy: Polacy mieli Izy:gorące: 

1 rodziny swych, mistrzów wspiera imi, czciłi, 


ka ńte Hatwo" znaleźć drugiego. 


więcej, jak uaaz jasno-gniady, zupełnie się popsuł... 


to jest, Odzwyczaił się od roboty. No i ma się 
rozumieć, jaki, z niego pracownik, w czem tu du- 
sza się trzyma, no a Wszystko, taki... Ou.już od 
dziecieństwactąki. 7 początku! z. stfyjdmi Swoimi 
na furmanki się wynajmował, miat trzy pary ko- 


tak. chciał ze mną” porozmawiać i|ni, ale potem stać mu się to sprzykrzyło, rzucił. 


Pocżął w dont” siedzieć, alë i^w doinu nie usie- 
dział, taki 


muszał go do niczego. I od tego czasu kołacze 
się jak błędna--owca. —I-taki dziwoy, Bóg go wie, 
to milczy jak pień, to.haraz zdgada, a-c0-gada, Bóg 


go raczy piei 
ke pofbibni N Niej, tó/ nie usposobienie.. Be 
zumny człowiek, dali Bóg bezrozumny, Śpiewa 
jednakże dobrze. ` Tak-póważnie, niczego, niczego. 
Aiid Gdzie ón tam leczył... Gdzie jemu! Taki 
człówiek! aga” jednat a afse wE A 
Gdzie jemu! głiipieć wiërutny. głupiec. 
Liw dawid eoa ej d Lb 
w Piękńcj-Mieczy, w sąsiedztwie Syczówki: , jng 
<ż"Ą ta dewe URA AL si4/ oki ję w le- 
sie spotkali, czy to jego krewna? 


atolikóm 


| strzygnięto 
rie IES 


:| miiėj nie podzićla: 


DIO Y 403 Ka M. Witk. BÈ: 


On” nil mniej, ni] 


juź) niespokojny, zwyczajnie jak pchta. 
i twayamtzwYó*|Na pana, dzięki Bogu, trafił dobrego, nie przy- 


Czyby. to było. już w. d 


AE AS cóż, on leczy pódóbno? j 


CZY kreep 


— 0! już bardzo diwno. Mieszkał kiedyś 
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Przegląd polityczny 


| Walka między: rządem 'desarsko-niemieckitn 
Stolicą Aposwlską, przybiera eoraż ostrzejszy cha* 
fa iterii Największe rożdrazuicnie w sferach najt 
wyższych w Berlinie 'sprawiia *przepowiedśia Pa: 
pieża, że rozrosły Świeżo kwlos nowego państwa 
niemieckiego wkrótce runie: * Z! tem żywszeńł też 
zadowoleniem, rząd berliński stwierdza solidirnóść 
intótesow Włoch i Niemiec we współnej watt że 
Stolicą Apostolską. Organ p. Bismarck tak roż* 
poczyna swój /przegląd polityczny wczorajszy: >> 
-9 „Gdy cały widuokrą+ polityczny Eatópy pezed- 
stawia widoki pokojowe, jakich może 0d dziestąt- 
ków lat nie” bywało, Rzym papiezki 'stara się, że: 
by ŚWiAŁ nie używał tego pokoju. Z” gorliwością 
mogącą tylko politowanie lub'żał obudzić. * Waty= 
kan i jego organa sieją niezgody "we wszystkich 
krajach, wszędy: wywo!ują zatargi, i że wszystkie- 
mi: niemal rządami prowądzą: wojiię; używając dö 
niej! wszelkich środków jakie mają pod ręką: **t 

Prasa europejska wciąż żywo się zajmuje przy- 
Aa va egryh w Berlinie, i coraz 
większą nadaje «mu doniosłość-poli . Schl. 
Zing. w CAED LEIALS PEMA za Wania że 
cesarz Wilhelm, który.jak wiadomo, przed tymyzj 
udem: uda sig do Gastein zakiórh [Gant Z bab 
księcia Bismarck, oraz cały; anel 


księ, í yplomatyczny, 
|i wojskowy. De Ta kócucja w Giste 8 guak EA 


miała! charakter przeważnie polifycznşinTenżé kos 
rezponden Apdaje, Rana SR IE 

„żę i cesarzowa, austrjacka „przyjmie. 
krak i jhali i A do peas 
Tane dziefiiiiki mówi o Współczesnej: wiżycić” 
króla włoskiego nna dworze! cesarsko niemieckim! 


| Nakoniec jakojcuriostum «przytaczany: wiadómość 


WOT CEBO ,Lloydu, „żę iyksiąże serbski; /któcyp 
w dniu sierpnia goskanie petpoletaim,, ibynajs, 
R lerunku politycznego syo k 
regencji, ma tazem ż éesàrzém austrjackińy uka” 
zańssię waBerlipiejesiiu GI vdoiw „uleglsę sn 
Cocdo politycznego znaczenia owego zjazdu! praei 
$a europejska zgodnie widzi w nim dowód umo- 


T |enienia przyjacielskich stosunków Austrji z Prusa= 
„|mi, chociaż nie sądzi, że te stosunki przybrały już 


Fr 


jacielskich w'praskiego obóża. | 


Jerofej spojrzał na mnie przez ramie i roz- 
śmiał, się. pa całe, gardto. qa ob deb MAW 
He!... krewna. 


oe Ted OMAGA, (itd) była” jej. mikeka. SA 
„7-U 


jego, kroni RAedzoriip, niego „podobdac;| Bass 


i mieszka u'niego. Dźielna dziewucha, „bie. ma, 
co mówić! ślitzna dadn liS St, 04. MOE 


Oną „sierota matki nie ma 
mil > 


jakooka”0w główiej śliczna dziewka. “PAN temti 


nie aiwidrzysz, przecież: jema się przywidziało swo! 
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ją Anusię uczyć ezytaćon Jużrpolnińotóisię. jmós{9 


żna, tęgo spodziewać, .to człowiek mię /zw czajny- 
Niesta! say taki, waty e sijia r p 
nakaz przerwał mój kuczer zatrzymując konie, 
przechylił się na bok i począł węszyć powietrze, 
Jakby spaleniznę słychać? Istotnie! Już te no- 
we osi... A+przecież smarowałem.« 
poszukać; ależ oto i strum$k..j 1 
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TPójdgi wody. 


''I Jerofej zwolna zlazł z kozła, odwiązał wia- 


dro; poszedł dó strdmienia, a wróciwszyj 4 przy? 
jemnością słuchał: syczenia biiksy” od kołu”poła nej 
nagłe wodą: 


a41 


) TIE 60 ;3 
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Na” przestrzeń jakich 'dziesłęćii 
(wiorst, sześć razy przychodziło mu" Oblewić toz: 
paloną oś, i już zupełnie się ściemniło gdy wró- 
A Uo domu. ana ocz 
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z Vinar <zrimóNCH mamase = PEDRA mir 


1 Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 


Kalendarz Rolniczy Mieszkanie Kawalerskie iż mieszkanie moje przeuiostem z d0- 


wydawany od lat trzech staraniem Adama Mie- obok hotelu: Berliń kie RÓ, Wi ali- PA W. l'uchalskiego, do domu W-Mià- 
czyńskiego, na rok. 1873 wyjdzie: wcześniej: jak SZU 0d frontu na tygo tk Figle każde. | heras pisdi nadal o łaskawe: względy Szan. Pubł. 


w. datach. poprzednich na widok publiczny. Pray- u0.cza: RAMCE Pią . i „ne | Upraszam, DP PN Galewicz 
wraca się część II a informacyjna; w rokur18%2 pt ia pes wrz Blżzma a ONG 4 (286) yfabrykaat: obuwia damskiego- 
pominięta, do której. panowie ziemianie, ;oraz 'fa- if : widened zY8% 
brykauci narzędzi rolniczych, księgarze wydający f) 
dzieła gospodarskie, oraz wszelkiego rodzaju prze- ań ; 
mysłowcy, których zajęcia mają, związek: z rolnic= Wykwalifikówaua przeż Władzę Naukową 


ia oABłoskeia swe przed. 1 października 1872 N A U C // Yy C IE L K A [/ 


prost. pod adresem Redakcji. „Gazety Rol- 


WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA AMA- saf 
TORÓW i BEKONWALESCENIÓW fi] 
% Handel Wu podpisanego otrzymał, Sass 


niczey”. ulica Solna 3-715, nadsyłać zechcą, vdo- wyższa znaczną partję piwa zagraniczne” 

łączając minimua rs. 5, jako koszta druku; za je-| ` | go z następujących miejscowości: 

dną stronnicę, lub stosunkowo. więcej: odnośnie do HELENA DĄBROWSKA GRODZISKIE (GesuadhwitseBier), * 

Le fr pad jakia ogłoszenie: zajmie: Fi dawniej, Nowolecka, i DREZDEŃSKIE. (Waldschłósscheń) 
„Aalęndarz Rolniczy” drukuje się «w 3000:eg-|w, Warszawie rakowskie: Przedmieście «Nr. :38ļ ob < S ę 

zemplarzy, na rok 1872 zupełnie. z handlu" księ= wprost, Placu cena umieszcza: guwernantki, WLEŃ Aaa i Culmbacher), 

garskiego, wyczerpany: został, guwernerów „i, bony różnej narodowości i z rozmai: SKIE (Drehera). 
Prenumerata na. r, 1873 przyjmuje: się w'sto+ tym stopniem ukształcenia. s 1(279-6-2) PIWO KOBYLOPOLSKIE, oryginalne; 

ga xy rs. 1. (złp, 6. gr. 20) wraz z kosztami brze= s Li) i » BELGIJSKIE, oryginalne (Faro). 

syłki, 3 > pa bu s 


(6—1): TT r Sprzedaż odbywa się na butelki w handlu moim 
BRAM =P bidaliażć iLpygozsydącje: Motelo 
BA Handlującym biorącym w'waczyniach lub w bi 


LICYTACJA, ||" "etwa, 
g m p STĄNISŁA W ROSENTHAL, 


(2144139) „w Kalisza ulica SukienniezatX6 J41. 


'GOSGZS 
PZ BZU, HMB 


W Dominium > i 
Chocim: pod Dobrą, $ 


| Z pówodii zwinięcia gospodarstwa pa? 
jest do sprzedania każdego: czasu para:ko- ŻĄ w Opojowicach pod Wieluniem i w sku- $ l SA abseil pz 
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